






Pierwsza gwiazdka

Były kiedyś opowiastki
(mało kto je wciąż pamięta),
według których się od gwiazdki
pierwszej zaczynają święta. 

Krótko mówiąc: gdy na niebie
pierwsza gwiazdka się zaświeci
i zamruga raz do ciebie
(oraz wszystkich innych dzieci),

wiedz, że nadszedł już czas świąt.
Lecz gdy niebo zachmurzone,
to skąd mamy pewność, skąd,
że to już? Gdy rozświetlone



nazbyt niebo ponad miastem,
też nie dojrzysz na nim gwiazd,
choćbyś czekał do dwunastej;
taka już natura miast.

Wtedy zamiast się użalać,
zamiast martwić się głęboko,
świąt początek się ustala
w przybliżeniu, więc – na oko. 



Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


